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^’ozsaaM, 5 września. Wspominaliśmy już kil
kakrotnie o ważnćj uchwale zapadłój w dniu 21 sierp- 
[¡a w komitecie czyli raczój w wydziale budżetowym 
lustryackićj rady państwa, w myśl wniosku sformu- 

nn granego przez hrabiego Seczeniego. Większość 
s tóra ten wniosek przyjęła, składała się z 16 człon- 

po większój części nie Niemców. Naprzeciw 
re,ego wniosku większości, postawiła była mniejszość 

ziału, z 5 niemieckich złożona członków7, czyli 
te zwane liberalne stronnictwo niemieckie, inny wnio- 
sk, którego treść jużeścty podobnież w Dzienniku 

“’¡wtórzyli, a który naturalnie przepadł. Do tego 
miosku mniejszości szósty jeszcze członek, p. Mo- 
afnyi, przystąpił był warunkowo, to jest o tyle o 
¡8 wniosek ten nie naruszał sprawy językowój. Wnió

sł sk mniejszości jest tylko odparciem wniosku więk- 
¡ljiości, i dla tego raczój ma negatywną, cechę, niżby 

am z siebie stawiał system rządowy. Wprłtwdzie 
A ynika z niego wyraźnie dążność do jednostajnój dla 

¿łój monarchii konstytucji, do wolności mowy i pi- 
TZ ma, do uproszczenia mechanizmu rządowego przez 

a (stawienie większój odpowiedzialności władzom pod- 
¿hędnym i usamowełnienie korporaeyi; wszelako my- 

li te wypowiedziane są chaotycznie, bez zdefiniowa-
¡¡ii i jako krok konieczności a nie przekonania.

Właściwie oba wnioski wydziału budżetowego są 
i decentralizacją administracyjną. Oba przyznają 
rawineyom autonomią i pewien zakres działania 

¡¡j tawodawczego. Pierwszy, to jest projekt większo- 
l, i ¡i, idzie dalój, gdyż wypowiada wyraźnie urządze- 

państwa za pomocą sejmów prowincjonalnych i 
¡prezentacyi zbiorowój, gdy drugi ogranicza się do 
(prezentacyi prowincjonalnych i do rady państwa, 

wiecz główna różnica między obu jest ta, że projekt 
iftl liększości opiera życie i działanie prowincyi na pod

li

u45 lawach historycznych i narodowych, gwarantując
45 ażdśj prowincyi jój indywidualność, gdy przeciwnie 
jds ragi, to jest projekt mniejszości, uważa prowineye 
”, ilko jako materyalne części całego państwa. Po- 
* Ing pierwszego, podział dowolny tych prowincyi 
¡.Oitby niepodobnym; podług drugiego mógłby być 

b »kim jak był przez lata ostatnie, albo tóż jakim in 
'ffn stósownie do okoliczności i woli rządu central- 

11" ¡go. Oba dążą do jedności państwa, lecz różnemi 
togami. W pierwszym przemaga ciążenie składo

wa ijch części do środka; w drugim panowanie środka 
»i*»d częściami składowemi. Oba są liberalne, lecz 

'¡erwszy ma odcień więcój arystokratyczny, drugi 
ii demokratyczny.

Dzienniki wiedeńskie które teraz wreszcie oba 
Wioski w dosłownóm powtarzają brzmieniu, bardzo
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są powściągliwe w uwagach nad niemi; widać jed
nak, że nie są zadowolone ani a jednego ani z dru
giego, ale chciałyby mieć trzeci, czysto centraliza- 
cyjuo-konstytucyjny, na niemieckiój jedności państwa, 
na niemieckim liberalizmie nowoczesnym a więc na 
bezwzględnój supremacji niemieckiego żywiołu i ję
zyka oparty.

Ze względu na wielką wagę przyjętego wniosku 
większości, czyli jak go także nazywają: programu 
węgierskiego, powtarzamy go tu w całości podług 
Wiedeńskiśj Gazety, nadmieniając, że jedyny ga
licyjski członek który w wydziale budżetowym zasia
dał, p. Kraiński, za nim także głosował. Wniosek 
ten brzmi jak następuje:

„Wydział wziąwszy pod rozważny i szczegółowy 
rozbiór rozmaite projekta budżetu, i znalazłszy przez 
to sposobność, w duchu swojój zasadniczój uchwały, 
zastanowienia się zarazem nad owemi wyższemi mo

mentami, od jakich zależy pomyślna przyszłość mo
narchii, nie może przenieść na sobie, aby w końcu 
i jako owoc rozbiorów swoich, nie miał wyrazić 
przed wys. radą państwa przekonania swego głębo
kiego i starannie rozważonego, iż ta pomyślna przy
szłość nie może być w oczach jego ani zabespieczoną 
ani wspieraną pod obecnym systemem wewnętrznój 
organizacji. System ten, którego pierwsze zarysy 
powstały przez oddziaływanie smutnych wstrząśnień, 
nie może zdaniem wydziału Sianowie trwałćj pod
stawy dla instytucyi państwa, które opierając się na 
wielkiój politycznej konieczności, rozwijane przez 
wspólny kierunek dziejów pojedyńczych jego krajów, 
połączone przez prawa monarsze najjaśniejszej dy- 
nastyi, i na tćj podstawie nierózdzielnie i nierozłącz
nie związane, nakoniec szeregiem najważniejszych eu
ropejskich umów i traktatów, jako tóż jednym i tym 
samym zaszczytnym i wsławionym wpływem na dzieje 
świata, objawia się prawnie i faktycznie, jako jeden 
z najważniejszych członków europejskiój rodziny 
państw. Dla takiego ciała politycznego nie można 
szukać ani też znaleść stałych podstaw wewnętrznój 
organizacyi we wpływach zdarzeń przechodnich, lecz 
w pojmowaniu, zatrzymaniu i rozwijaniu jego przyro
dzonego charakteru politycznego.

„Wydział tóm przekonaniem kierowany, nie może 
szukać umocnienia i ubespieczenia związku krajów 
monarchii austryackiój i dobrze zrozumianój politycz
nej jój jedności, w ignorowaniu historyczno-poiitycz- 
nój indywidualności jój części składowych, ani tóż w
czysto powierzchownój jednostajności lub w usuwaniu 
wszelkiego zetknięcia się z przeszłością; im ży wszóm 
i głębiój zakorzenionóm będzie przywiązanie ludów
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monarchii austryackiój do swoich historycznych i na
rodowych wspomnień i instytucyi, im ściślój to przy
wiązanie łączy się z najszlachetniejszemi przymiota
mi charakteru ludu i z najwznioślejszemi historycz- 
nemi wspomnieniami tak monarchii zbiorowój jako i 
jój pojedyńczych krajów, tem silniejszym będzie wę
zeł który je wszystkie spaja, jeżeli mądra i odważna 
polityka godząc potrzebę siły i jedności państwa z 
uprawnionemi dążeniami pojedyńczych jego części, 
będzie umiała tych ostatnich za podpory całości użyć, 
a ogół państwa pojmować i rozwijać jako opiekuń
czą rękojmią bytu pojedyńczych jego części.

„Wydział bynajmniój nie lekceważy trudności po
dobnego zadania, ale głęboko zakorzenione przeko
nanie jego o posłannictwie monarchii austryackiój 
tóm mniej pozwala mu powątpiewać o możności od
powiedniego temu rozwiązania, im więcój sposobno
ści postępowy rozwój historyczny nastręcza do ze
spolenia wymagań obecności, które przez to samo 
ważnym są wynikiem dziejów, z żywotnemi jeszcze 
tradycyami przeszłości i pozwala obóm zarówno wy
mierzyć sprawiedliwość.

„Nie mogło tóż ujść uwagi wydziału, jak to już 
oznajmiono podczas rozbioru częściowych budżetów, 
że w zakresie obecnego systemu ani myśleć o zapro
wadzeniu znacznych oszczędności, i że takowe tym 
tylko sposobem dałyby się otrzymać, jeśliby same 
kraje koronne wzięły udział w zarządzie własnych 
spraw swoich.

„Daleko jednak więcój jeszcze aniżeli powody fi
nansowe, przemawia za takowym udziałem owa nie
zaprzeczona prawda, że wtedy tylko, gdy udział rze
czony za pomocą stćsowaych instytucyi wejdzie w ży
cie i uregulowanym zostanie, da się zapobiedz owemu 
uśpieniu ducha publicznego, które paraliżuje i niwe
czy moralną siłę państw.

„Uśpiony zaś duch publiczny najbardziój jest 
przystępny wpływom namiętności chorobliwie pod
nieconych, które nie tak snadnie czepiają się zdrowój’ 
działalności wprowadzonego w ład życia publicznego.

„Jeżeli wszakże ma wejść w życie podobny udział 
krajów w sprawach publicznych, może to jedynie na
stąpić, zahaczając się o dawniój istniejące instytu
cje historyczne; zawsze to bowiem trudną jest rze
czą, stwarzać żywotne formy samorządu i odpowie
dnim je duchem ożywiać, tam gdzie nie było ich 
można odnieść do przeszłości; w każdym zaś razie 
niepodobnóm jest tworzyć prawdziwe życie publiczne, 
samorząd rzeczywisty, ignorując przeszłość tam, gdzie 
takowa w uczuciach i przekonaniach trwa nieza
chwianie.

TAJNA POLICY A W ROSYI.
(Ciąg dalszy.)

Jeden z wyższych oficerów korpusu żandarmeryi, 
* ścisłych zostający stósunkach z pomienionym 
terałem, wydawał corocznie jakiś lichy kalenda- 
*yk, nazwany Świt. Wydawca oświadczył, że część 
»chodu z tój książki jest przeznaczoną na zakład 
jiitosierny pod przewodnictwem jenerała. Zaprosiny 
»prenumeraty, które zakrawały raczój na rozkaz, 
hesłała polieya do wszystkich władz administra- 
Wych, aby wezwały urzędników do złożenia 5 rb.
' obydwóch stolicach i w główniejszych miastach 

a» towincyonalnych biegała polieya miejska od domu 
® domu zapraszając mieszkańców do prenumeraty 
^kalendarzyk wydawany pod protekcyą JE. naczel-
tlfa w korpusie żandarmeryi.

Od czasu do czasu polieya polityczna wymyślała 
towarzyszenie tajemne, nadewszystko i najczęścićj 
' Prowincjach dawnej Polski albo w Królestwie 
Wskieca, Polecano dwom lub trzem szpiegom po- 
‘IPić denuncyacye, na których podstawie areszto- 
,aa° i wrzucano do więzienia ludzi bogatych albo 
'.toożaych z góry już oznaczonych. Ci nieszczęśliwi 
toli do wyboru pomiędzy znacznym okupem lub 
l°kropniejszą przyszłością. Jeżeli nieprzystali na 
UP, obciążano ich kajdanami, indagowano, odda- 

na srogie tortury, i męczono dopóty, dopóki
,/ askępne indagacye i boleść fzyczna nie wyrwały 

z pierBi fatalnego przyznania. Wtenczas odpro

wadzano ich do lochu z rozprzężonemi członkami, i 
przywoływano leaarza aby im niósł pomoc, nie raz 
jedynie tylko dla tego, aby mogli znieść nowe tor
tury. Jeżeli wysłany na Sybir był Rosyaninem, ma
jątek przechodził w ręce sukcesorów, jeżeli Pola
kiem, następowała konfiskata i rodzina popadała w 
nędzę.

Szczególnićj po powstaniu r. 1831 całe Królestwo 
Polskie oddane było na łup policyi. Zobaczmy jak 
się do tego brano. Chwytano człowieka bogatego 
albo zamożnego i wrzucano go do więzienia. Wtedy 
ajent policyjny delegowany w tym celu wchodził do 
niego do więzienia. „O cóż mię obwiniają?” zapytał 
nieszczęśliwy. „„Że należałeś do rewolucyi.”” „Ale 
przecież ja siedziałem cicho z dala od7 wszelkich ru
chów politycznych!” „„Tem lepićj, będzie ci łatwiej 
usprawiedliwić się w ciągu indagacyi.” ” „Ale kiedy 
nastąpi moja indagacya?” „»Każdy ma swoję kolćj 
od daty uwięzienia.”” „A moja kolćj czy nadejdzie 
wkrótce?” „„Hum! przed tobą uwięziono więcój jak 
dwa tysiące osób. Łatwo mógłbyś czekać w więzie
niu dwa do trzech lat.”” Uważając pilnie jaki sku
tek wywarły słowa jego na uwięzionym, napomykał 
mu ajent policyjny, że za pewną summę mógł by 
odzyskać wolność natychmiast. Nieszczęśliwy płacił 
więc i na miejscu zostawał uwolniony.

W prowincyach dawniój polskich zniewolono wła
ścicieli majątków do regularnej rocznćj opłaty urzę
dników wszelkiego rodzaju. Opierającego się czekał 
niewątpliwie Sybir i ruina majątkowa. Cóż tedy

musiał myśleć nieszczęśliwy Polak, pędzony na wy
gnanie, kiedy ujrzał w Moskwie pomniki Minina i 
księcia Pożarskiego, tych dwóch bohaterów, których 
pamięć szacowna i szanowana niewygaśnie nigdy w 
Kosyi, dla tego właśnie, że im danćm było dopełnić 
tego względem swojej ojczyzny, co usiłowali dla 
swego zrobić kraju owi nieszczęśliwi. A przecież te
raz sponiewieranych, złamanych mękami, strąconych 
w nędzę, skutych w kajdany, przeprowadzano Pola
ków obok tych pomników, wlokąc na Syberyą, gdzie 
wygnanie śmierć chyba zakończyć miała.

W roku 1831 książę Roman Sanguszko stanął 
w szeregach wojska polskiego, za co skazano go na 
Sybir. Dla młodego człowieka charakteru najszla
chetniejszego, należącego do jednój z najpierwszych 
rodzin .polskich, właściciela ogromnego majątku, było 
już okropnością być pozbawionym majątku, praw cy
wilnych i skazanym na wygnanie. Ale okrucieństwo 
cesarza Mikołaja niezaspokoiło się tóm jeszcze. Do
dał własnoręcznie w dekrecie podanym mu do po
twierdzenia: „Sanguszko będzie posłany na Sybir 
jako zbrodniarz pospolity, pieszo, przykuty do łań
cucha złoczyńców.” Wypełniono ten rozkaz barba
rzyński. Szlachetny i nieszczęśliwy Roman Sanguszki) 
zmuszony był iść piechotą wiele tysięcy wiorst, do je
dnego ze zbrodniarzami przykuty łańcucha.

W Rosyi są różne rodzaje wygnania. To, na ja
kie ja byłem skazany, przeznacza na mieszkanie 
pewne miasto, niekiedy własne skazanego dobra, 
z których niewolno się wydalać na 24 godzin. Wła-
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„Wydział sądzi, że podstawy tych rozwiązań 
zdają się być już napomkniętemi w owćm piśmie od- 
ręcznóm cesarskiem, które wskazując na samorząd 
gmin, na ożywienie na nowo instytucyi municy
palnych w Węgrzech, a zaprowadzenie podobnych in
stytucyi w innych krajach koronnych, na zwołanie 
sejmu krajowego, dozwala wyglądać nowego stanu 
rzeczy, który przez najwyższe pismo odręczne z 
dnia 17 sierpnia zyskał nową, rozciąglcjszą pod
stawę.

„Im więcój wszakże wydział przekonanym jest o 
konieczności, aby ten zapowiedziany stan miał istot
nie siłę żywotną, aby te skazówki woli cesarskiój 
wiernie pojętemi i wykonanemi zostały przez organa 
władzy państwa, zgodnie z duchem w jakim wyrze
czone zostały, a szczególnie aby zapooieżono mebe- 
spieczeństwom zamącenia umysłów przez odwlekanie 
naglących rozwiązań lub przez zmiany pozorne, tóm 
więcój wydział przejęty być się czuje tóm, że zada
niem zwiększonój rady państwa jest: przez wyraźne 
wskazanie ogólnych torów, przez otwarte i bez ogród
ki przedstawienie przekonań swoich przyczynić się 
do stanowczego rozstrzygnięcia tych kwestyi, których 
wysokie znaczenie raczył wypowiedzieć JCMość w 
troskliwości swojój ojcowskiój.

„Wydział czuje się być przeto spowodowanym, 
jako ostateczny rezultat rozbioru budżetu, tudzież 
opartego na nim zbadania stanu monarchii pod wzglę
dem moralnym i materyalnym, wypowiedzieć przeko
nanie swoje w następujących słowach:

„Umocnienie i pomyślny rozwój monarchii wy
maga, aby uznać indywidualność historyczno-poli
tyczną krajów koronnych, w zakresie której objawiać 
się powinien przyrodzony rozwój i wzrost różnych 
narodowości plemiennych, tudzież połączyć to uzna
nie z wymaganiami i warunkami ogółu państwa, a 
zatóm obok zasadniczego postawienia na równi wszy
stkich krajów monarchii, tak dobrze uznać i utrwa
lić ich autonomią w administracyi i prawodawstwie 
wewnętrznóm jak niemniój stanowczo ustalić, zapew
nić i reprezentować ich wspólny związek na prawie 
publicznóm oparty.

„To jednak uregulowanie na prawie publicznóm 
może jedynie dopełnionćm być przez ożywienie na 
nowo i ustalenie żywotnych instytucyi municypalnych 
w duchu prawdziwego samorządu administracyjnego, 
a wszystkie te środki wtedy tylko dopną swego celu, 
jeżeli o ile można będą dalszym ciągiem istniejących 
dawniój instytucyi i stósuuków prawnych, tudzięz je
żeli będąc w zgodzie i związku z wymaganiami wszy
stkich doszłych do znaczenia politycznych i towarzy
skich czynników, odpowiedzą przekonaniu i zapatry
waniu się prawnemu każdego kraju koronnego, i je
żeli zmiany, jakich zaprowadzenia' wymaga interes 
ogółu państwa, znajdą właśnie w owych wielkich po
litycznych koniecznościach niezaprzeczone uzasadnie
nie swoje, którego uznania żaden kraj monarchii od
mówić nie może.

„Wydział przejęty jest przekonaniem, że rada 
państwa w wyraźnie sformułowanóm wskazaniu owego 
ogólnego kierunku nie przekracza granic swojój atry- 
bucyi, ale tóż takowych przez to dosięga.

„Oczekiwania, jakie zwołanie rady państwa obu
dziło, wielka ważność, jaką słowa cesarskie przypi
sują jój działalności; przedewszystkióm zaś przeko
nanie nabyte przez rozbiór budżetu, że przegląd ta

dze miejscowe mają prawo rewizyi domu i papierów 
w ten sposób relegowanego, kiedy im się tylko po
doba. Na Sybir są trzy rodzaje wygnania: 1) do ja
kiego miasta, z pozbawieniem wjgnańca praw cywil
nych; 2) na osiedlenie, to jest ze wygnańca pozba
wionego praw cywilnych, przeznaczają do którój ze 
wsi i tam go wpisują jako chłopa skarbowego; 3) 
skazanie do ciężkich robót, które bywają w fabry
kach, należących do korony, a najokropniejsze w ko
palniach.

Wielw wygnańców polskich, znakomitych urodze
niem, wychowaniem, charakterem osobistym, poposy- 
łano do kopalni, zmuszając pracować jak pospolitych 
zbrodniarzy, w kajdanach na nogach. Wielu z wy
gnańców rosyjskich z roku 18z6, posłanych do ko
palni, musiało pracować przez rok cały w kajdanach, 
poczóm połączono ich z towarzyszami nieszczęścia, 
także okutymi,i zniewolonymi pracować w nowo po- 
wstająctm miasteczku Czyta, dziś mieście prowin- 
cyonalnóm. Roźmćj przeniesiono ich do Retrowskićj 
huty koronnój, a w końcu kolonizowano ich w róż
nych stronach Sybiru.

Wśród tych wygnańców najwięcej sponiewierani 
przfez cesarza Mikołaja byli: jenerał książę Sergiusz 
Wołkoński, pułkown.k Sergiusz Trubeckoj, ksią
żę Eugieniusz Oboltnski, pułkownik Artamon Mura- 
wiew, pułkownik Bazyli Dawidów, kapitan Jakubo
wicz, dwóch braci Benssow, baron Soło wie w, By
strzycki, Modzelewski i Suchinów. Wszyscy praco- i 
wali okuci w kajdanach w kopalniach. Suchinow ■

kowego jedynie liczbowy, uczyniłby działalność tę w 
zakresie obecnego systemu pozorną tylko, spowodo
wać musialy wysoką radę państwa , że stanowczo 
wyraziła zdanie swoje i przekonanie o położeniu i 
potrzebach monarchii. Wszelako ehęć dokładniejsze
go rozwinięcia sposobu urzeczywistnienia tego wska
zanego kierunku, powiodłaby wysoką radę państwa 
na pole, na którómhy się spotykały i krzyżowały 
rady polityczne i czynności właściwój władzy rządo
wej ; wysoka rada państwa musi tóm więcej trzymać 
się z dala tego pola, iż zadanie tego ogólnego praw
no-publicznego pośredniczenia, porozumienia się i 
uporządkowania, tudzież czynienie wniosków pod 
względem użycia stÓ3Ownych specjalnych środków 
i rozporządzeń, nie może do nićj należeć.

„Wydział mniema, że wys. rada państwa mo
głaby znaleść w historyi dostateczne uzasadnienie 
tego ograniczenia swego zadania i wniosków. Przy
kłady historyi świadczą wyraźnie, że trudne zawsze 
przejście do wielorako przeobrażać się mających in
stytucyi publicznych, zwykle staje się niebespiecznóm, 
jeżeli działacze powołani przez władze istniejące do 
współudziału, nie poddali się i nie połączyli się z 
zaufaniem z ową zwierzchnością, która w chwiejącym 
się stanie rzeczy, tworzy stałe, niewzruszone jądro 
bytu państwa.”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
mianować asesora sądu ziemskiego Oster w Bonn, 
radzcą sądu ziemiańskiego tamże.

Berlin, 4 września. Gabinet austryacki proponował 
tutejszemu rządowi, ażeby w Wiedniu lub Berlinie 
stosownie do wyboru rządu pruskiego, zebrała się 
komisya, złożona z oficerów pruskich i austryackich, 
któraby ustanowiła kaliber nowo wprowadzonych 
dział gwintowanych. Gdyby w ten sposób przyszło 
do porozumienia się, natenczas osiągnięty rezultat 
ma być niemieckim państwom, związkowym zalecony 
do przyjęcia.

— W tutejszych warsztatach artyleryi, a miano
wicie w ludwisarui szpandawskiój, panuje od kilku 
tygodni niezwykła czynność. Prusy zobowiązały się 
dostarczyć niemieckim państwom związkowym dział 
gwintowanych najnowszój konstrukcyi u siebie zapro
wadzonych, które teraz jak najrychlej wykończyć 
trzeba. Prócz tego pracują nad ulaniem 65 armat 
wielkiego kalibru, przeznaczonych do obrony wybrzeży 
morskich Prus, Meklemburgii i Oldenburga.

— Książę Rejent konferował wczoraj dłuższy czas 
z ministrem spraw wewnętrznych, hr. Schwerinern, 
który kilka godzin przedtem powrócił z podróży swej 
do W. Ks. Poznańskiego i prowincyi szląskiój.

— O zjeździe warszawskim krążą tu jeszcze cią
gle bardzo ze sobą sprzeczne wiadomości. Gazeta 
Kotońska zaprzecza z urzędowego źródła przyby
ciu cesarza austryackiego do Warszawy; nawet po
dróż księcia Rejenta tam jeszcze nie jest rzeczą pe
wną. Natomiast Gazeta Krzyżowa donosi, że nie- 
tylko księcia Rejenta, aie i innych książąt krwi kró
lewskiej zaproszono do Warszawy, i że wszyscy we
zmą udział w polowaniu z wielką okazałością odbyć 
się mającćm w puszczy białowieskiej.

— Biblioteka królewska w Berlinie nabyła w tym 
roku zbiór kart jeograficznych po sławnym jenerale 
Scharnhorst, towarzyszu Blfichera i Gneisenaua.

usiłował uciec; odkryto zamiar, osądzono jako zbro
dniarza i skazano na knuty. Aby uniknąć tego 
okrutnego wyroku, udusił się w więzieniu. Ci nie
szczęśliwi pracowali całe ranki; w nocy zamykano 
ich na kiucz w lochach ciasnych i niezdrowych. Żon 
swoich (z których kilka podzielało dobrowolnie los 
wygnańców) me mogli widywać jak w miejscach 
oznaczonych. Księżne Wołkońska i Trubeckoj poszły 
z mężami w miejsce tego straszliwego więzienia. 
Szlachetne te kobiety wychowane w zbytku, poddały 
się dobrowolnie ciężkiemu życiu żon pospolitych 
zbrodniarzy. Księżna Trubeckoj umarła' w r. 1854, 
ale księżna Wołkońska wróciła po amnestyi do Ro- 
syi, gdzie powszechny szacunek otacza tę prawdziwie 
bohaterską niewiastę.

Cesarz Mikołaj wymyślał nieraz szczególne okru
cieństwa, aby zwiększyć Katusze więźniów, W roku 
1847' niejaki Petrow, syn oficera zandarmeryi, za- 
denuncyował kilku literatów ą hjijowa, jakoby 
mieli związek tajemny. Pomiędzy osbbami fałszywie 
oskarżonemi był Kostomarów, znakomity historyk; 
Kulesza, głośny powieściopisarz; Tiżow, człowiek 
głębokich wiadomości o krajach słowiańskich i Sze- 
wczeuko, poeta i mąlarz razem. Wszyscy poszli na 
wygnanie, Szewczejiko zaś posłany został w sołdaty 
na granice Azyi ho Orenburga, z obostrzeniem, 
iż mu nie ma być woluo pisać ani rysować. Czyż 
me wymyślne okrucieństwo?

Iluż to młodzieży po uniwersytetach za jedno 
nierozważne słowo zostało uwięzionych, wygnanych,

Zbiór to może najkompletniejszy z prywatnych i ,nfl 
bowiem 30,000 kart. Jenerał uzupełniał go, 
podróżując po wszystkich krajach Europy. Zbił 
powiększony jeszcze został o 10,018 numerów, 
byto także bibliotekę muzykalną po prof. Pjj. 
w Wiedniu, składającą się z 3978 numerów.

Bonn, 29 sierpnia. Nadburmistrze większych j któ 
prowincyi nadreńskiój konferowali ze sobą diji ' 
godziny 10 z rana do 3 po obiedzie na tuteiL 
ratuszu. Reprezentowane były miasta Trewir 
blencya, Bonn, Akwizgran, Kolonia, Düsseldorf t 
feld, Elberfeld i Barmen. Przedmiotem obrad)ta* 
pytanie, czy zachodzi potrzeba zmian na drodze, jiia 
wodawczój ordynacyi miejskiej z dnia 15 maja || gut 
zarazem miano w razie uznania takowój uch,/ 
projekta, któreby przyszłój sesyi sejmowej 
łożono. f
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FRANCYA» waż
Paryż, 1 września. Z Włoch nie mamy dii 

właściwie żadnych nowych wiadomości, tyle t 
pewna, że się położenie króla neapolitańskiegi 
poprawiło i że ciągle w Paryżu obiegające po, 
o jego ucieczce co chwilę sprawdzić się mogą , 
wczoraj niektóre dzienniki pisały o mającym wvl i 
chnąć w Neapolu buncie wojskowym, na ktij ew 
czełe miał stanąć jenerał Nunziante, niegdyś «toz 
z najzręczniejszych, najpokorniejszych narzędzi i L 
bońskiego despotyzmu, nie potwierdziło się watac 
natomiast o reklamacyach barona Brenier wątpić 
nie można, stwierdza je bowiem nietylko 
Patrie, podając rozmaite szczegóły i zaręcs 
przytóm że otrzymał zupełne zadośćuczynienie 
nadto przybył już do Genuy książę Canajetto, kii 
jedzie do Paryża, aby imieniem króla swego pnjta 
prosić cesarza. Innego zadośćuczynienia rząd nenj 
iitański dać niemógł, ponieważ tego, który baroffij 
Brenier znieważył i poranił, nie można było si, 
tać. Garibaldi nagle zniknął podobno z obozu smŁ 
miejsce dokąd się udał jest tajemnicą nawet dlafe 
bliżej go otaczających. Wojsko włoskie opłakuje stŁ 
dzielnego oficera, porucznika marynarki Flotte, M 
cuza który po roku 1848 odznaczył się swemi A 
ciami i dążnościami demokratycznemu WróciwszjL 
wygnania, na któróm lat kilka przepędził, w skiifc 
amuestyi udał się do Ganbaidego, który, uzniL 
jego dzielność i zdatność, powierzył mu naczelnyL 
zór nad lądowaniem oddziałów ochotniczych na bit 
gach Kalabryi. Oficer ten zginął pod Solano, ul 
dzony kulą w czoło. Jenerał Bixio także ranny ’ 
mie, spodziewają się jednak, że rana jego nie pc,s 
gnie za .sobą amputacyi. Jeden z legitymistycznj j| 
dzienników,francuskich, L’Union, radzi w dobréj,i, 
rze królowi Franciszkowi II, zebystanął na czele swonf 
wiernych i walczył do ostatniej kropli krwi za s»î„ 
dobrą sprawę. Wszakże zapewne rada pana Riancf „ 
redaktora dzienuika Union, pójdzie na wiatr, fj 
nieważ po zajęciu królestwa neapolitańskiego, rui 
rewolucyjny włoski niewątpliwie państwo papieski 
zagarnie, przeto jenerał Lâmoricière z wielkiém ij 
sileniem przedsiębierze wszelkie przysposobienia, ii 
go nieprzygotowanego nie zaskoczono; oczekuje» 
podobno zaczepki najpóźniój w miesiącu październiki 
Z tego Samego powodu zamyśla podobno rząd fran 
cuski powiększyć znacznie załogę francuską w KzJ 
mie, nawet posunąć ją do 15,000; nie tak iżby '

i «tat 
pow
tusz

z zaparciem drogi do przyszłości! Herzen w swoic 
pamiętnikach pełnych interesu i prawdy, opowi 
co się działo na uniwersytecie moskiewskim w- 
tach 1831 do 1834. Przytacza jak usiłowano nada 
ważność konspiracyi kilku nierozważnym wyrażeni»1 
przy sutym obiedzie; jak poczciwy jenerał Sta» 
komendant placu w Moskwie, niedał się użyć doti 
podłości, i nie chciał ¡prezydować poiicyi śledzi 
jak policya polityczna przysłana z Petersburga M 
kierowania tą komisyą, miała w gronie swoimi 
czemnika, który nosi jedno z najpiękniejszych 
zwisk Rosyi, księcia Aleksandra G....; jak młodzie 
indagowana podstępnie przez tę prawdziwą inkffi 
zycyą polityczną, została wskazaną po najwięksi! 
części na wygnanie, a niektórzy na zamknięci» • 
fortecy Szljsseiburskiój na czas nieoznaczony. Hd' 
zena wygnano do Permu, późuiój do Wiatki.

Właściciel majętności w prowincyi moskiewsW 
Sungurew, szlachcic wyższój edukacyi, został sk»‘ 
zanym na Sybir za korespondencye polityczne; P1' 
prowadzono go tam pieszo, przykutego do łańcucki 
ze złoczyńcami. W drodze próbował uciec, lecz z* 
stał schwytany, osądzony jak zbrodniarz i skaza® 
na smaganie. Przed wypełnieniem tego srogiego "J 
roku, przedstawiono go cesarzowi Mikołajowi; ci 
sarz rozkazał go wykonać. Nieszczęśliwego 
Sungurowa chłostano, poczóm przykuto napowo 
do łańcucha zbrodniarzy, i popędzono na Sybici1 
drodze umarł.

(Dokończenie nastąpi.)
5.
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cna jéj siła niedostateczną, być miała dla obrony sa
mego Rzymu i papieża, jak aby mieć w środkowych 
Włoszech mocny korpus w przypadku niewątpliwie 
oczekiwanéj wojny zAustryą.

— Bardzo pomyślne wrażenie zrobił na] publi- 
czność francuską artykuł Gazety Ko[pńskićj, w 
którym wypowiada, że zabespieczenie Wenecyi dla 
państwa austryackiego nie jest bynajmniéj sprawą, 
która się Niemiec tyczyła, że Niemcy, jako takie, 
nie mają żadnego prawa'do kraju weneckiego.

— Podług doniesień medyolaûskiéj' Perseve-
ianza przebywa teraz Koszut nad jeziorem Como i 
miał przybyć w tę sobotę do miasta Como, gdzie mu 
gubernator prowincyi pan Valerio świetne gotuje 
przyjęcie. *

— Poseł turecki w Paryżu odebrał zawiadomie- 
aie od rządu swego, że niebawem dojdzie go upo- 
»ażnienie do podpisania protokółów układu tyczącego 
się Syryi.

— Z Annécy z 29 sierpnia"donoszą, że cesarstwo 
odbyli przejażdżkę na tamecznym jeziorze; kilka set 
statków towarzyszyło łodzi cesarskiéj. Nazajutrz po 
powtórnej takiéj przejażdżce był świetny bal na ra
tuszu. Wczoraj wyjechał cesarz z Annécy o 10 z rana 
i przybył do miasteczka Thonon nad jeziorem Ge
newski ém. Dzienniki francuskie zaprzeczają pogłosce 
tozsiewanéj przez pisma zagraniczne, jakoby cesarz 
niai zawezwać rząd szwajcarski do wysłania depu- 
tacyi, któraby go w Thonon powitała. "

— Gmina żydowska w Rzymie posłała 432 fr. 
składki na wsparcie chrześcian syryjskich.

WŁOCHY.
Hrabia Syrakuz podług depeszy neapolitańskićj
”“,ł 2 września w Turynie, gdzie w pałacu królew

na niego przygotowano pokoje. Farini udać się 
miał 3 września do Fiorencyi; Garibaldi zbliża się
10 Salerno. W prowincyi Terra di Lavoro położonej 
à północ od Neapolu wybuchło powstanie. Powstańcy 
¡koncentrowani zmierzali do Campobasso. Książę Lu- 
tjan Murat ogłosił list po artykule umieszczonym 
(Monitorze, w którym oświadcza, że nigdy nie 
jło jego zamiarem uprzedzać politykę cesarza Na-

'oleona lub domagać się przymierza z Francyą. 
hciał, jak pisze, przez swe słowa nie dobrze zro- 
imiane wyrazić tylko to, że jeśliby bez wpływów 
bcych głos narodu wyniósł go na tron neapolitański, 
itedy życzenie ludu neapolitańskiego nie rnniéj zna- 
azłoby u cesarza uznanie, jak wola ludności innych 
:zęści Włoch. Dzienniki włoskie ¡w ostatnich dniach 

ćajmują się głównie wyjazdem hrabiego Syrakuz. 
Htryj ten królewski pomimo stanu ¡oblężenia ogłosił
11 Neapolu list, w którym radzi królowi Franciszko- 
11 ń, ażeby opuścił stolicę. Gwardya narodowa złożyła 
“irabiema Syrakuz życzenia, kiedy list powszechnie 
¡iż był znanym; ministerstwo zaś odmówiło podpi

ąć wyrok królewski, na mocy którego stryj ten także
hiał być wskazanym na wjguanie. Król w skutek 
‘ego miał zamiar podobno nowe utworzyć minister- 
‘ too, jednakże książę Ischitella me chciał przyjąć 
# Szczytnego urzędu prezesa w ministerstwie, w ogóle 
“ról odmowne tylko w téj mierze odebrał odpowiedzi, 
.«dług ostatnich wersyi król znowu postanowił z hr. 
kapani w stolicy powierzyć los swój stanowczéj wal

ce, a w razie niepowodzenia dopiero cofnąć się do 
Gaety. W tym celu został mianowany jenerał Cu- 
trofiano komendantem Neapolu, który przywołał na
tychmiast sztab gwardyi obywatelskiej do siebie i w 
przemowie, jaką miał do niego, wyraził nadzieję, że 
liczyć może na oficerów gwardyi narodowój, z dru
giej zaś strony oświadczył, że zdrajców i naczelni
ków klubów każę rozstrzelać. Następnie podobno i 
król przyjmował sztab gwardyi obywatelskiój i za
powiedział , ,że do bombardowania stolicy nigdy nie. 
wyda rozkazu. Minister wojny Pianelli, który znowu 
przybył do Neapolu, zebrał, jak zaręcza taż kore- 
spouciencya neapolitańska, w Salerno 20,000 wojska 
i oddał pod dowództwo jenerałów Bosco i Barbalon- 
ga; drugi obóz tworzy się w Aveiłino. Z tychże do
niesień nowa wynika wiadomość, że Garibaldi 28 
sierpnia był w Potenzy. Oddziały królewskie, które 
miały wzmocnić załogę w Monteleone, zwróciły się 
do Ayellino. Ostatnie miasto jest stolicą prowincyi 
Principato Ulteriore; leży u podnóża góry Monte 
Vergine i ma 26,000 mieszkańców. Monteleone, gdzie 
była główna kwatera Garibaldego 1 września, poło
żone jest w żyznój nizinie pomiędzy Pizzo, gdzie 13 
października 1813 mieszkańcy wzięli do niewoli Mu
rata po wylądowaniu, a Mileto, dawnój rezydencyi 
książąt normańskich, mianowicie Rogiera I, którego 
zwłoki tam są złożone.

—- Sardyński minister wojny, jenerał Lamarmora, 
ma wypłynąć z Genuy z korpusem 30 tysięcznym do 
Neapoiu, ażeby zająć to miasto, skoro je tylko król 
Franciszek II opuści.

— Opinione donosi z Toskańskiego, że guber
nator, pan Rieasoli, dia tego rozwiązał oddziały 
ochotnikowi będące pod rozkazami Nicotery, ponie
waż tenże w prokiamacyi nie wspomniał ani o króiu, 
ani o konstytucyi, anarchiczne raczój rozwijał idee. 
Dziennik ten ogłasza z królestwa Wenecyi tajne roz
porządzenia wyższego urzędnika policyjnego w Rovi- 
go wystósowane do komisarzy okręgowych, podpisane 
przez Malanotti, w których zwraca uwagę urzędni
ków niższych policyjnych na agitacye urzędników ce
sarskich starających się dowieść potrzeby konstytucyi 
w cesarstwie austryackiem i w których wyższa wła
dza dowodząc niedorzeczności żądań takich, nakazuje 
baczne mieć oko na manifestacye w tćj mierze wy
chodzące z jakich bądź dykasteryi i od czasu do 
czasu zdawać sprawę z poczynionych spostrzeżeń. 
W ianćj instrukcyi_otrzymuj§ komisarze policyjni po
lecenie karać tych, którzy noszą małe pierścienie z 
małemi srebrnemi łańcuszkami, których ogniwa po
dobne do kropii nazywają się „łzami Włoch”; w in- 
nśj wreszcie instrukcyi władza wyższa poiicyjua wy- 
daje rozkaz aresztować tych, którzy noszą trójkolo
rowe przepaski z szpilką z białego kruszcu z sa
baudzkim krzyżem, „gdyż tego rodzaju demonstracye 
polityczne nie mogą być cierpiane”.

— Dzisiejsza lJerseveranza donosi z Turynu 
pod dniem 31 sierpnia: Czwarty korpus armii pod 
Ciaidinim, stojący w Bononii główną kwaterą, rozpo
czął wczoraj ruch wzdłuż Emilii ku Catoiica. Do 
Forli ma być przeniesiona główna kwatera tego kor
pusu. Giowna kwatera pierwszego korpusu ruszyła 
za czwartym korpusem i przeniesiono ją z Alessan- 
dryi do Piacencyi. Komendant Sonnaz z głównym

sztabem przenocował w Piacencyi. Brygady Piemonte 
i Aosta należące do pierwszego korpusu, przewie
ziono jak najszybciój koleją żelazną do Genuy, gdzie 
siadły na okręty i odpłynęły do Neapolu. Do tych 
czterech pułków piechoty dodano dwie kompanie ar- 
tyieryi. Wyprawa ta, tudzież wysłane dawnići trzy 
bataliony bersaglierów równocześnie wylądują w Ne
apolu Garibaldi, rząd piemontski i ludność neapo- 
litańska zgodzili się na ten środek. Wczoraj obsa
dziła warty wojskowe w Turynie gwardya narodowa • 
wojsko wychodzi. Główna kwatera piątego korpusu 
stanie prawdopodobnie w Alessandryi. Wczoraj ogło- 
-2ono manifest względem rekwirowania podwód cy-

Poznań, 5 września. Bibliotekarz cesarskiej biblioteki optern- 
burskiej, p. Iwanowski, bawił dni kilka w PoznańL w nrzeie- 
zdzie swom z Galicji do Paryża. Opuścił dziś miasto nask

Pobiedziska, 2 września. Dnia 3 sierpnia r. b odbvło sie 
w naszem mieście walne zebranie nauczycieli należących do 
pobiedziskiej kasy pogrzebowej nauczycielskiej. Po taeaieniu 
zebrania odczytano sprawozdanie o dotychczasowym Tan “ 
kasy. W r. upłymonym przystąpiło 18 nowych członków do
cXamStWW tak ŻC vCzba ws?ystkich członków wynosi obe
cnie 163. W ciągu roku umarło 2 członków.
Remanent w dniu 2 sierpnia wynosił............ iw So}' fen'
Składki rocznej wpłynęło.................................. ".”.117 g 3
Ogółem zatem dochodów było............  .. ......... TT,?" ■■
Rozchód kasy w roku upłynionym wyno^ł w ogóle 94 8 -
Remanent zatem aż do 2 sierpnia....---------

Z tych znajduje się:     14<! 1S 3
a) w kasie oszczędności w Poznaniu... . 71 o «
b) w kasie w gotowiźnie..................................... 71 8 7

go w osooie nauczyciela Kasińskiego z Poznania Wsnarcip^^^“ponieważ^fpYto0 ° 5 ttaL-- oSe w^nW 
wiarow. romeważ cel towarzystwa niewątpliwie należy do nai- SaaSTJTłasz^ZysfpPrZet0 W^ada’ aby licMo°nk?w 

albo do rendanta kasy, nau“z°yde!a° SE w^M^Snb 
w nauczycielski^

Wolsztyn, 3 września. Czytamy w niem. Gaz. Pozn że 
Upn"a,SCaCb tut®j3zćj okolicy sprzęt chmielu już rożpo-

a «JUS!

Telegramy ostatnie.
iaryż, 4 września. Z Rzymu donoszą, że jenerał 

Denoue oświadczył francuskiemu korpusowi oficerów 
iz cesarz rozkazał prowincyi Rzym, Civita-Vecchia 
1 Viterbo bronić. (Br. Z.)

Parys, 4 września. Wiadomości nadeszłe z Nea- 
pOiU donoszą, że Garibaldi doniósł komitetowi rewo-
'„uc,-'j,ueo'V’ lż ^acz^c aa potrzeby kraju postanowił 
7 lub 8 b m. przybyć do Neapolu i objąć tymcza
sową dyktaturę Obojga Sycylii w imieniu Wiktora 
Emanuela. Komitet czyni potrzebne przygotowania, 
lrzybyły jeszcze trzy okręty piemontskie. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

il

t Publiczne wywołanie.
.hól.Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 24 stycznia 1860. 

Niewiadomi sukcessorowie następu 
jcych osób i tychże spadkobiercy:

'1. zmarłej dnia 16 stycznia 1854 i 
Poznaniu Eleonory Charlotty Im 
voto zamężnój Ackermann, 2do vot 
zamężnój Janíckiéj, na ostatku za 
niężnćj Fleischmann z domu Wel 
lak i męża jéj, mularza Karól 
Fleischmann zmarłego dnia 16 lu 
tego 1854 w Poznaniu, pozosta 
łość wynosi 21 tal. 4 sgr.

,4 Chrystofa Finzła, uznanego wyro 
kiem z dnia 18 lipca 1853 r. z¡ 
zmarłego, syna zmarłych dnia 2' 
hstopada 1792 resp. 21 wrześni: 
G84 r. małżonków rólników Mi 
chala Finzel i Anny Małgorzat; 
Pinzel z domu Fischer w Bonini' 
Pod Poznaniem, pozostałość wynos 
84 tal. 20 sgr. 1 fen.

• Nanetty Haupt, wdowy po egze 
kutorze zmarłćj w nocy z dnia 2:

, na 26 kwietnia 1858 r. w Pozna 
i niu, pozostałość wynosi około 60 tal 
, • Augusty (Agnieszki) Szulz, wdów

Po szypru Schulz, zmarłćj na dnii 
49 sierpnia 1855 r. w Poznaniu 
pozostałość wynosi około 290 ta

• ^ałzonkówwyrobników Chrystya

na Schmidta i Ewy Schmidt z do
mu Batuszewskićj, zmarłych na dniu 
5 listopada 1844, resp. 29 kwietnia 
1844 r. w Poznaniu, i dzieci ich 
zmarłych także w roku około 1846 
sióstr Katarzyny Wilhelminy i Ma
tyldy w Poznaniu, pozostałość wy
nosi 40 tal. 23 sgr. 6 fen.

6. szewca Wojciecha Filipowskiego 
w Buku, zmarłego dnia 24 marca 
1858, pozostałość wynosi 2 tal. 25 sg.

7. wdowy Ludwiki Królikowskiej w 
Poznaniu zmarłćj 18 maja 1857 
roku, pozostałość wynosi 5 tal.

8. dziedzica dóbr Kajetana Grabskiego 
dnia 26 kwietnia 1784 w Pozna
niu zmarłego, pozostałość wynosi 
około 9600 tal.

9. Anny z domu Libińskiej owdowia
łej Swiderskiej w Poznaniu zmar
łćj dnia 10 stycznia 1858 r., pozo
stałość wynosi niźćj 50 tal.

10. Maryanny Kozioł w Wierzenicy w 
powiecie poznańskim, córki niepra
wej wdowy Maryanny Żołdowicz 
z domu Kozioł, zmarłćj dnia 11 
września 1858 r., pozostałość wy
nosi 37 tal. 2 egr. 6 fen.

11. Maryanny Bentkowskiej z domu 
Berskićj, żebraczki w Poznaniu, 
zmarłćj dnia 19 maja 1855 r., po- 
stałość wynosi 4 tai. 18 sgr. 1 fn.

zapozywają się niniejszćm, ażęby aż do

terminu, a najpóźniej w terminie sa
mym na dzień 18 grudnia 1860 przed 
południem o godzinie 8 przed ur. radź- 
cą sądu ziemiańskiego Ribbentrop w iz
bie naszej instrukcyjnej wyznaczonym 
albo piśmiennie albo też osobiście zgło
sili, gdyż w razie przeciwnym zostaną 
prekludowanemi, pozostałość zostanie 
sukcesorom mianującym się lub tćż w 
braku takowych fiskusowi do wolnej dys- 
pozycyi oddaną. [411]

Obwieszczenie. [1620] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 31 sierpnia 1860.

W sprawię sekwestracyjnćj folwarku 
Zieliniec nr. 4, w powiecie poznańskim 
położonego, dawniój do Artura Kuoli 
należącego, wyznaczyliśmy termin do 
wydzierżawienia tegoż folwarku na je
den rok najwięeój ofiarującemu na 
dzień 7 września 1860 przed południem

o 11 godzinie
przed deputowanym sędzią powiatowym 
ur. Melke-w izbie naszój instrukcyjnćj, 
na który mający chęć do dzierżawienia 
niniejszćm się zapozywają. ______

Od św. Michała r. b. gotów przyjąć 
na stancyą chłopców, bądź ze szkoły 
reainćj, bądź z gimnazyum

Czesław Wegner
[1604] Kandydat przy szkolę reainćj.

We wtorek dnia 25 września r. b. 
odprawi się w kościele parafialnym 
w Kruszwicy solenne na
bożeństwo na podziękowanie Panu 
Bogu za łaskę światła chrześciańskiego, 
przed tysiącem lat ziemiom polskim 
udzieloną. [1622]

Obywatel Styczyński z Odolano
wa event, z Buku, dawniejszy rządzca 
gospodarczy w Czerminku, w powiecie 
plejzewskim, raczy w własnym interesie 
spiesznie donieść o miejscu swego te
raźniejszego pobytu przyjacielowi swe- 
mu S. J. w Pakości poste restante. [1601]

Wsławione aprobowane Itennen- 
pfenniga plasterki na na- 
gniotki7 z których sztuka sprzedaje 
się wraz z informacyą używania po 
1 >/2 sgr., tuzin 15 sgr., ma zawsze na 
składzie , [1624]
Rynek 64. Z. Zadek i Sp. Rynek 64.

Chiński
środek do farbowania włosów,
którym natychmiast na długi przeciąg 
czasu włosy, brwi i brodę zupełnie cie
mno lub czarno ufarbować można, po 
25 sgr. W razie gdyby nie skutkował, 
zwraca się ilość zapłacona.

Jest do nabycia u
[1625] 3K, Zadek i &p.. Rynek 64.

X.
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lOfllfÄ.
Odnowienie losów do trzeciéj klasy

122 loteryi musi pod utratą prawa do 
wygranój najpóźniój do 14 b. m. włą
cznie nastąpić.

Poznań, dnia 5 września 1860.
Nadkolektor loteryi

[1821] ł’r. IBielefcid.

Ankcya kwiatów.

Herliiiię chińską
z ostatniego sprzętu sprzedaję funt po 
6, 9, 10, 16, 20 i 24 złotych. Zamiej
scowe zlecenia zostaną za nadesłaniem 
wartości jak najakuratniój wykonywane. 
[1623] K. Piotrowski w Bydgoszczy.

W zakładzie ogrodnicznym Henryka 
Mayer w miejscu, g»r®y ulicy Kró
lewskiej w. 6/7 j sprzedawać 
będę publicznie więcój dającemu za go
towiznę w poniedziałek dnia 
fi© września to. r. przed połud
niem od 9, po południu od ’/23 godziny, 
a w razie potrzeby i we wtorek 
dnia 31 września o tym sa
mym czasie znaczną; ilość

roślin doniczkowych
w małych oddziałach, pomiędzy temi 
rozmaite palmy, drzewa gumowe, cytry
nowe, fuksye, pelargonie itd. itd.

JKi' '[1628] Kobei, komisarz aukcyjny.

Drelich na miechy do zboża, gotowe miechy i 
dery na konie poleca jak najtaniej

ANTON! SCHMIDT.
[16271 (Skład płótna.)

<3ftiachtl6 <Sqr odfi <S ar O de r SG k r ï ërl)«< l)t8 Są i-.órter 28kç

S®astyle na wszel
kie choroby pier
siowe, nia uleczenię cał
kowite chorób piersiowych, 
jakieffli są: katar, kaszel, 

dycbawicznuść, ściśnieme piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego jak
JPate JPectorale przez aptekarza Georgé w Epinal. Lekarstwo to sprze
daje się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cukier
niach i fabrykach karmelków i czokolady A. &zpingiera
[l62y] w Bazarze i naprzeciw zegaru pocztowego.

Rozporządzeniem królewskiój rejencyi w Wrocławiu z dnia 23 czerwca 1857, 
i reskryptem właściwego król, ministeryum z dnia 4 sierpnia 1857 zostało udzie- 
lonóm pozwolenie na sprzedaż i publiczne obwieszczania jako skutecznego środka 
domowego, którego głównemi częściami składowemi jest dekokt cebulowy

'. białego syropu piersiowego
G. A. W. Mayera w Wrocławiu,

którego zawsze niesfałszowanego dostać można w butelkach oryginalnych po ta
larze i półtalara u niżój podpisanych.

Syrop ten zażywają także chętnie dzieci z powodu przyjemnego smaku.

S. SPIRO
handel towarów płóciennych w Poznaniu, 

przy Rynku 87, w domu G. Bielęfelda.
<% .1% Ritsche w Śmiglu.
•ieanette Töplitz w Gnieźnie.
L’» Bcieites w Bydgoszczy.
WW. Orichsch w Lwówku.

Panu G. A. W. Mayer w Wrocławiu.
Proszę o łaskawe uwiadomienie mnie, czy pan masz w Paryżu skład

swego białego syropu piersiowego; używałem go w Niemczech z dobrym skut
kiem; jednakże cierpienie moje nie ustało zupełnie i dla tego chciałbym go 
dalój używać. Przyślij mi pan zatśm 8 ćwierć butelek, biorac przedpłatę pod 
rnsij wyrażonym adresem: , Uster, Brasseri.

Paryż, dnia 29 września 1859. 155 Kue Monlmartre. [1619]

ta giddy w Bediö
(feg» 4 września.

FsyiMj praski®.
Pożycz, dobrow., 

Sí» md..
dRo

£
1859 
18««
1860

> pras. 1885 
lidła^i skarb..

Listy zMt. March.. . 
dite Pra« Wach. . . 
dito dito . . . 
dito Posaer.. . . . . 
dito dito . .. • 
dito W. Ka. Posa.. 
dito dito toowe) 

dito íaaw

a ßslaaMo . ..
gwar. B.. 
Fra Zach.ffito

dito dïti
Ltoty rent. March.'
dito Postor............
dito W. Ks. p0EB. 
dito Pr.
dito Nadrsñstóe . . 
¿Sto SaaMe 
dito ßiiaakia ....
Papiery

Affine, mętem. . 
dito Pożycz, narad, 
dśte Obligi 25© g. . 

Rosy. Spoży. Sticgl. 
Jto Spoży. SÄ

s-, i i
¡ d*no. ■

4% .ti1
4’/, —

5 —.
k/a —

4 —

.—
9% —

—.
8%
4 —

8% 87%

4 —
$% —
4

8% —
8%
s% —
4
4 -
4 — .
4 93%
4
4 __
4 —
4

6
« M..
4 70S —

I/® 102%

PÏ8-
sono.

400%
100%
125%
101
94%

116>/4
86%
85%

Rosy. ■
P«sk. oWigi sśs-b.. 
dito CsÄ .ä.aoösi. 
dito dito B. 26© sŁ 
dito Lia. a.æ.wBS. 
dito ôb.cætfcÂOsii:

ycitíSítory . . í
.dory....... ;

Ztóta faut cd.
Srsbra dito. 
Saskie bil k«

I

hJ. dftao®

S3

i

29 21

pís-
85B5.

104
84’,,

22%
87%
91%

113’
108’
454%

90% Niem. banku.
83 i dite» płat.' w L-?3-5's;® 

: A™*»91%:

96%
101
93%
92
87%

Arotr. b&aîtea. 
tohb biUfcanfe., . 
ÏM#h. hash, od wtóg

tósys keiei śalsBsysk.

99%

99%
75%
88%
4%

83
92
94-2
94%

93%
94%
95
94%

50%
58%

62

Berliń.-Haiab. „ . . , 
,"Poes¡á.-Maga, . 
,-Szczecin . . .

Wred.-S'reáb. . . . . 
dit® Hs^aow. .

Braeg-fêtaMs..... 
Kííálo-Bogumin . . . 

dito pierè'ot. . 
dito dito . . 

Doino-Szí.-March.. . 
Deiso-Ss'', Stoí. pob.

dito pisrweś. . 
Póin. Fryd,"Wiih. . 
G6mo-3sŁ A i C . , 

dito Idt. B. . 
OpcLTawowfi, 
Statojír.-PorK,

-á
4
4
4
4
4
4
4

4%
8
4
4
ß
4

110
131
105
84

75
80
92%

115
34%
81

113%

55
38%

PensyOiiarzy znajdą za pomierną za
płatę przyjacielskie przyjęcie. Bliższych 
wiadomości zasięgnąć można u pana- 
Krysiewicza, na Wielkich Garbarach 
nr. 10, w kramie. [1626]

Dominium Pierzchno pod Środą 
sprzedaje przez dwa tygodnie wyborne 
trawy łączne obławami wymiernemi 
i morgami. [1618]

Eichener Bora: Eksped. pocztowy Soch z5, 
goszczy.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Ungar, Bra1( 
Wolff, aptek. Buchholz i handlarz Kesad 
Środy.

Wiadomości handlowe,

a
liona o dwóch piętrach 
przy ulicy Wodnéj pod nr. 5 
jsjest z wolnój ręki do sprze-1 

dacia. Bliższa wiadomość tamże ! 
na pierwszem piętrzę. 116O7ij

Barii a, 4 września. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—9ot 

wedle jakości. Zyto: ceny niewiele co 2/ 
nione, wyp 2000 cent., w miejscu 2000, 
49%—50%,na wrz. 48—%—38 pł., 48’/, 
wrz.-paź. 47%—48, paź.-list. 47—’/, pł,,3 
żąd., list.gr. 46%—47, na wiosenną odst 
—% tal. pł. Jęczmień: wielki 25 sze® 
—47 tal. OwioR- mocno się trzymał w cfL 
w miejscu 1200 funt. 24—39 pł., na wn,' 
żąd., wrz.-paź. paź.-list., i list.-gr. 25, nat, 
senną odstawę 25—tal. pł.Olej. rzepie‘ 
w miejscu 100 funt, bez beczki 11%, na,, 
i wrz-paź. 11% żąd, 11% pł., paź.-list. lit

DOfJ-

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek dnia 6 września I860: Przed

ostatnie gościnne wystąpienie król, nadwornego 
aktora Hermana Hendrichs. Po raz pier
wszy: „8 truensee“, wielka trajedya z melo- 
dramą w 5 aktach przez M. Meyerbeera, mu
zyka J. Meyerbeera.
[1630] Józef Keller.

ï*ræylsyli do poznania.
Dnia 5 września.

Malczewa, «Szu-Basar: Wł. dóbr Popjpski z 
mann z Kujawek, Gustowski z Kr. Polskie
go i zarz. dóbr Niesiołowski z Góry.

Fylinsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
hf. Węsi^ęski z Zakrzewa, Harser z Rawi
cza, były pułk. Gärtner z Berlina, kapital. 
Estlake z Anglii, radzca ziem (Sven z Perle- 
bergu, por hr. Reventlow z Głogowa, kup. 
Krotowski i Spengler z Wrocławia, Schubart 
z Berlina, Baverscben z Viersen, Meller z 
Krefeldu, v. d. Crone z Haspe, Grashoff z 
Hamburgi« i Ran z Düren.

Buscha Hotel Bzymsul: Właściciele dóbr 
Turno z Obiezierza, Grenzmann i fahr. Schott
länder z Wrocławia, pani Materne z Chwał
kowa, cand. med. Rodenbeck i ases. Roden
beck z Berlina, kupcy Huttmann z Welo, 
Goidbacb ze Szczecina i Kuhlmaus z Wro
cławia.

Betel du Hord: Wł. dóbr Koszucki z Jankowa, 
Dobrski z Wrześni, pani Wolff 2 Tarnówka, 
sekretarz Flataa z Królewca, kupcy Zendig 
z Krotoszyna i Juckudolpb ze Szczecina.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciel dóbr 
Prądzyński z Wichanowa, pani Scbkopp z 
Wschowy, Zbijewska z Kr. Polskiego, dr. 
filoz. Eitner z Wrocławia i pani Thielmann 
z Kościana.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Modlibo- 
wski z Golinka i kapitalista Radojewski z 
Wschowy.

Botel Paryski: Wł. dóbr Kowalski z Imiołki 
Asoliński z Paczkowa, Sypniewski z Pio
trowa i stud. jur. Jonas z Gryfii.

Hotel Berliński: Wieścicie! dóbr Chmielewski 
z Warszawy, poczm. Sork z Rawicza, kup. 
Sork i Manteuffel ze Szczecina, Foort z 
Wrocławia, Lesser z Berlina, Lenz i Geliert 
z Chojnic, panna Lülzmann i kap. Lützmann 
z Krzyżanek, pani Trąpczyńska z Grzybowa, 
siostry Bronisz z Otoczna, nadleśn. Łukorn- 
ski z Wruk, obyw y. d. Poussandiére z Kar- 
chowa i aspirant Mieczkowski z Leszna.

Hotel Budwiga: Kupiec Scheu, obyw. Meyer, 
panna Silberstein i Goślin z Rogoźna i kup, 
Herrmann z Koronowa.

Äe toftewa i fesí/S-
Stów.

Beri, Tow. Stad. . • 
Gdański bank psy'®1. 
Dysk. Udział feoK». 
Gota. bsB.ti pryiti,. . 
Hanow. dito 
Krńiew. dito . . . . 
Lipsk. Stów. teed. . 
Magd. psyw. . 
Pomor. baife rycer. . 
Pozn. bank prow, . . 
Prask, sds. }®kŁ. . 
SalągŁ. Stów.!»«’?. .

iktye BiseamSsw. 
Beri, ¡afer, tel. tei, , 
Mnerey Ssiąa&JĄi -
Concordia ......
Magd. a#»k. -

47%
125

j 

di—2%, pł., 12 żąd., list-gr. 12— f
st. Í91- pi.# 12^4 Żąd na winwpnnn. odcidlst. 12% pł., 12% żąd., na wiosenną otlslii® 
12%—% tai. pł. Olej lniany: wmiejscuii 
tal. Okowita; wyp. 30,000 kwart, winię^ 
bez beczki 19—%, z beczką na wrz. 180. p, 
%—19, wrz.-paź. 18%—%—paź.-list. li - 
—%—’/.> list-gr i gr.-sff. 47*',—%-¿a PI 
kw.-inaj 18%,—tal. pł. m

,/..Wrócić«, 4 września.
Na targu:

@SÍ¡Sa«ya g prawi® 
plerwsgíBíiíwz.

BerL-Âohafê. . • 
dito

Berk-Hamb. . 
dito n Esa. ‘ 

Berl.-Pocs.-Sfe^g. . 
dito Life G .\ . 
dito Lit. D . . . 

Berl. -Szczacísí. , 
dita-- H 

Kbite-j 
dito

Dolno ■/Ssl.-Maycl.

4
• H’'*

dito konwú 
dito dito RÏ gor. 
dito dito ÏV ser.

75
4%

4%
4’,

4' ‘ 
4

dKiO.
pł»-
cono.

116
80

84% —
81

70 J..
92 iii ,
— 84

65%
79
66%
78’/,

129%
— 77

64%
21

—

97,■4 100%
- 102’/,
—/ 102’/,
92Í,
99% __
98% __

101 __
*=6% —

78
— 83

923/,
92%
— —
— 103%

¡WM-W. IdS..«
©o JJí. ,
dito Ut. D . , , 
dito Lit ® . ,. 
dito Lte. y . . 
íte‘0g."P0SHK'L . , 
dłto Hfe. .. 

fera gWdv w

»Wy S pi, 
Oaisato

sred.
ser.
88
86
60
51
29
68
88
88
74

piękna 
i sgr..
94—99 
92-96 
62-64 

-58—60 
32—33 
60-65 
93 
92 
78
Zyto: ceny niższe], na ,1 
żąd., wrz.-paź. 46% pł.,pe ' 

list. 46% żąd, list.-gr. 45%, kw.-maj 46), . 
%—-47 tal. pł. Olćj rzepiowy: wyp. lsl' 
cent., w miejscu i na wrz. 11% żąd., wrz.-pO

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep zimowy 
Rzepak zimowy 
Rzepak latowy 

Na giełdzie: 
2000 funt. 47%

pooled.
«gr.

75-82
72-80
54-58
■32-40
20—25
50-51
60
80
70 iz

ll23, paź. i paź.-list. 11% pł., list-gr. IIs,/¡¡i
żąd. Okowita: w miejscu 19%2 żąd., nasi,, 
18%,, wrz.-paź. 18’/3, paź.-list. 17%, bst-fj 
17’/,—%,, kw.-maj 18% tal. pł. ę

CENY TARGOWE
y mieście Possania.

Pszenicy pięknśj, szli. 16 gm 
„ średniej H . ’. .
„ ordynar. „ . . .

Żyta ciężkiego „ . . .
„ lżejszego „ . . .

Jęczmienia dużego M . . .
„ małego B . . .

Owsa ........
Grochu do gotów. „ . . .

„ aa paszę „ . . .
Szeptu zimowego „ . . .
Rzepiku zimowego „ . . . 
Rzepin lutowego” „ . . .
Rzepiku tatowego M . . . 
Tatarki .......
Kartofli
Maria, garn. ..........................
Koniczyny czerw. „ . . 
Koniczyny białśj „ . . 
Siana, cent.. . . . , 
Słomy,
Oleju cent.............................

80% Trał.

áa-
dxnc.

75%
93%

dęis 4 września.

É’ïydrychgdoïy 
Lsüdoïÿ . , .

fessii
à.«?. baïw:ffisîy 
Siwa Wtóatk Àaste. 
Wrocław, obi. tósę&śe 
Posffiró, Ust Z»Kt 

dite g«« . • . 
dit® sew . . . 
dite LiaSyEaat 

Saî^ide Listy Zasfc 
di® sowo Lit A. 
dito sowa .... 
«s Life B. . . . 
,«sfe LH. C, . . . 

Z'dsto LiBiy Boat.
dito Oblig. prow. 

PoW.® Listy ZaRS.. 
dites sow. Emir,, 
dite Obîig. skarb, 

do. obi cząstk, k 50© si. 
Assit pożycz, carod. 
M1b®w akeys 
Saiąski' bask' 

dtfe tow.Msek.ep.

pte-

100

79 %s 
87

I

4
4

’?

4
3%
4
i
4

s?

‘ÿ

94%

88%
168%

76

92’/«
03’/,
8-i %
91%
97%,

98”u
97%
95

100%

100’/,
93%

87%

58%

76%,

Àk«j?» Sai^kiai keiei 
Çsteiysfe,

Rraiteg ..... .7 
dît® mow. Einig.

5
dnia

września lf
od dc

tal sg.|m. tal

2 25 —» 3
2 20 2 2!
2 10 2 li
1 25 — 1 a
1 20 — 1 21
1 12 6 i ii
1 10 1 ii

— 24 — - 2t
— —
— — -
— — - -

— __ - —
— — —

— — -ta
1 2 6 1 s

— 11 — 13
1 20 — 2

— — -
_ _ ...
— — — - -
— — — —
— — —

17 27 6 18 Î
ta

iiq-
dBH?.»B

4
4
4

4%
4
4
4

à
4

8%
4%

4
4

84%

dito cbljspraw.päfflfw. 
sKs

Giog. Hagan...............
Brzeg. Ntafeíe ....
Dois. SsL .

«te s pr. ptaf. 
ßdrao-Sui. Lit. À. ï C. 

dite Life B. ... 
dito ebl, pr. piw. 
âito ........
&5 ........

OgcL Tarnów.....
Śiito-Bogiamin . . . 

dïio obi. s pe»« $er. 4‘/, 
Mais stow, few- ft

dniíi 5 września. 
Froâe. ebL sterts. . 

dito poży. Ärte. 
dito dite 
dito p-sáy. r. ISS«

Posa. Lisi. . 
dite nowe ....
dito mows ....

Sai. Liat. East. . . .
Zach. Prask. ....
Políkie ........
Posæ. List. Rent. . 
ditoobkttiejgkJI/Em 
dito obi. pro«, 
dito akc. bank.
S»«.Poze. ak. koi. żel 
Górno-Sel, dito A. 

s. obï.s prav.pierwJg 
Pote» bsnisEoty . . 
Najnowsza poż.pmka

87%
95

55%

125%

88
75%
94
34%
38%

4
4%
?

S%

3%

4
4
5

lííiíl
li'tc

!/
92

88

79

«iS

105%

list.gr
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